
Dnia 13 Listopada. CZWARTEK. d. 1 (13) Listopada 1884 r. 

Rooznie 

l'ółrocznie' 

({wflrł,al"ie 

w Łodzi: 

rB. !l k. -

" 4 k. 50 

" 2 k. 50 

w Kr61estwie i Cesarstwie: 

Roc7.llie ' rs. 12k. -

Półrocznie . . . . , . " (; k. 50 

Cena. pojedynczego numeru 5 kop. 

Kalendarzyk. 
Dziś: Dydaka W yzn, 
Jutro: Serapiona Męsz. 

, 
CENA OG:ł.OSZ:ł1Ńt 

Za jeden wiersz pełlłem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za l ral: 7 kop. 
za 2 rar.y 13 k, za B ray,y ] 8 k., za 4 
TU?:}' 22 k., za 5 razy 25 k., Y-a G ra!':y 
llfl k, za więcej razy po 4, k. za każdy raz 

pismo przemysłowe, handlowe • literackie. I 

Nekrolligi: za każdy wiers?: 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
stałe B wierszowe ogloszenia adreso 

we rB. 2 miesi~cznie. 

Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Vegielniana Nr. ~'ł/b. 

Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra
eyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 

~Vschód8łońca o godz. 7 m. 21. Zachód o godz. 4m. 7. 
Długość dnia godz. 8 Ul. 47. Ubyło dnia godz. 7 m~ 54. 

ADRES TELEGRAFICZNY: 
li: -U Ł A K O -W S li., Ł ÓD ż. 

Rękopisy nadesłane bez zastrzezenia - nie 
będą zwraeane. 

USTAWA STEMPLOWA. 
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II. 

nacyjny wskutek kilku przejść tytułu włą- stawia rzeczywistą wartość nieruchomości. 
sności dosięgn~Ł dość poważnej kwoty, w Z wyżej wymienionych powodów uważa

umowy, czy też przez licytacy~, mogłoby 
napotkać nader poważne przeszkody od
działywaj~ce ujemnie na ułatwienie zbycia 
nieruchomego mają:tku. 

S. Szt. 

Sprawozdania targowe. 

takim razie suma, która przy poprzednim my 7.a stosowne przytoczyć następujący przy
stanie rzeczy poszłaby na zaspokojenie kład. Dajmy nato, że na placu, położonym 
niższych wierzycieli, przy nowem prawie niezbyt blizko od środka miasta, została 
stemplowem przejdzie na rzecz skarbu. pobudowanlb fabryka, którą następnie sprze
Ponieważ wierzyciele zabezpieczając po- dano za 200,000 ra. i szacunek powyższy I 
przednio. swoje sumy na hypotekach, nie- został ujawniony w hypotece. Fabryka 
mogli mieć na widoku nowej sumy, któraby nastEJpnie spalila się i doprowadzoną do 

W poprzednim artykule (vide., Nr. 174 przy podziale szacunku w razie klasyfika- porz~dku nie została; na placu pozostaly Z aie/d// londY'l,s'kiej donosi "Ekono-
Dziennika Łódzkiego) rozpatrzyhsmy J?rze- cyi stanęła wyżej od ich należności, przeto tylko gruzy, których usunięcie samo wy- mist:"o O ile skuteczniejszem będzi~ nowe 
ważnie czteroprocentow~ podatek al~~n~- ich pozycya wskutek nowej _ ustawy stemplo- maga pewnego nakładu. Plac, na którym podniesienie dyskonta o~ poprzed~Ich! z~
cyjny który wymagany Jest przy przeJsclU wej staje się mniej pewlll}, aniżeli była po- stała fabryka, na żądanie wierzycieli wy- leży to w znacznej CZ~Ś?I od poparCla, Jakle 
tytut~ własności mają:tku nieruchom ego z przednio:, .Nowe pr~eto prawo, jak wid~i- stawiony zost~ł n,a. li.cytacyę, ~ytan~e - ban~ znajdzie na giełdZIe. Doty?hczas rze
jednej osob~ na drugą. A~y wy~a~ać su: my, .o~lllza poprzedmo, n;tbytą pozycyę WI~- kto go nab~d~le, .J~zeh za .przeplsa~l t y- czy Id~ dobrze. Ku~y ~zystklCh ,weksli 
mę od jakiej podatekpowyzszy wImenbyc .rzyclehhypotecznych, ktorych sumy zostaJą tułu własnosCl WInwn będZIe zapłaClć po- zagramcznych układaJ~ .Slę, dla~as po
pobierany strony zał~czająldo aktu kupna- w ten sposób przez nalezność skarbową datek alienacyjny w ilości 8,000 rs" jakto myślniei wskutek podD1es~eDla tutaj warŁ.()
sprzedaży' dowody wymagane przez nO":ą obniżone, ergo mniej pewne w razie dojścia wypada w tym razie. \V jaki sposób po- ŚCl pieni~dzy amerykańskIch, pop~t na zło
ustaw~ stemplową, a mianowicie: w ra~Ie do skutku przymusowej sprzedaży nieru- stępować w tego rodzaju wypadkach, aby to zwrócił się do banku fran:mz~lego, kt?
sprzedaży nieruchomości miejskiej a) ŚWla- chomości. W jaki sposób kwestyę ztąd wy- unormować zgodnie z rzeczywistości!! wy- rego zapas metaliczny obeJmuJe obecme 
decŁwo z hypoteki o ~enie, os~atnieg,o naby- nikajlbcą r,ozi;,tr~ygn~ w przyszłości sądy soko~ć podatku a~ienacyjn~go,. w nowej ~- 4~,OO~,000 Ł:, wobec 38,000,09° Ł. w odpo
cia b) szacunek ogmowy l (:) dowod z to- przy klasyfikacYl szacunku-me do nas na- staWIe stemplowej odpoWledzI na to mewledmm czaSld roku przeszłego; kt6ry pr~a
wafzystwa kredytowego. miejskiego co do leży, czynimy tylko o powyższem luznlb znajdujemy. Kwestyi jednak nie ulega, że to wytrzymać może odp~yw ~etalu z me
'szacunku technicznego nieruchomości. Któ- wzmiankę dla wiadomości publicznej. w razie dobrowolnej sprzedaży wzmianko- równie wi~kszą łatWOŚCIą:, n:ż bank. an
ry z powyższych sz~c~nków ,okaże si~ naj- Zgodnie z a!'tykuIem vn rozpo~:ządzenia wl!'n.ego ~żej. placu poda~ek .alienacyjny gielski. Prawdopodobnie WIę? ChWllo,,:o 
wyższym, od· tego· wIlllt;n byc pobran! po- ? wprowadzemu ust~wy stemplowej do kra: WIlllen byc mszczony w l!OŚCl 8,O?O rs. zapas zł?ta w bank~ pozost~wl~n~ będZie 
datek alienacyjny, ktorego wysokośc na JU naszego oraz z § 28 ustawy stemplowej Czy w tym wypadku sprzedaJący moze spo- w spokOJU. ZabezpIeczono 8I~ JUz co do 
podstawie wyżej wymienionych dowoąów w ,razie sprzedaży .nieru~homo~c~ przez li- dziewać siEJ, że ~naj~zie n~bl;w;o~ Zdanie~n spodz~ewanego zapotrzebowama' złota ~ 
określa wydział hypoteczny przy zatwler- cytacyę podatek alienacYJuy WIUlen być po- naszem, aby umknąc koliZYj mogących SIę GrecYI, lecz zapasy teg.o metalu ~og~ byc 
dzehiu aktu kupna-sprzedaży. 00 do ter- brany rówuież od ceny najwyższej wynala- wytworzyć w przyszłości z tego rodzaju po- bardzo narażone, jeżeli sl~urzec~yWlstm pr?~ 
minu w jakim mianowicie podatek ten m~ zionej na,podstawie trzech wymienionych wodów, dobrzeby było, aby rejenci, sp 0- jektprzywrócenia waluty zloteJ w Aus~rall1, 
bye uiszczony skarbowi oraz jakie skutkI przez nas na pocz~tku dowodów. Rozpo- rządzaj~c w mieście naszem akty sprzeda- szczególnie w czasie, kiedy St~ny ZJedno
pociąga za sobą niezapłac~nie tego ~datku rZll:dze~ie . to, zdaniem nasz~l, pot1;z~buje ż;r, skłaniali stron~" aby w akci~ wymie: czone i. Australia, dwa. wielkie kraje do
po nabYlliu nieruchomoŚ?l, na powyzsz.e p:y- w~Jaśn~en!a z t~go powod~, ze w .razle pu- n~aly zosob~!l wartosc ,placu, na ktorymstOl starczaJące ~łota, z, mezwyklym oporem 
tania w nowej ustaWIe stemplowej me bhczneJ licytacyI cena, za Jaką,maJ~tek zo- meruchomosc (zwłaszcza fabryczna) oraz str zegą sWOlch zapasowo Wobec tego by
znajdujemyźadnej odpowiedzi; ponieważ stal nabyty wykazać powinna znowu obecn~ wartość samej nieruchomości. Tym sposo- łoby rzecz!!: bardzo pożądaną, ażeby ban~ 
jednak podatek niniejszy ma zgodnie z. no: i rzeczywistą; jego wartość. Zroźenie do- bem, w razie zniszczenia zupełnego nieru- doszedł do wiEJkszych zapasów złota, an.l
wem prawem przywIl~j p;zed wszy~~kleml w.odów do a:ktll: sprzeda,ży.w celu wykaza- ch~mości przez o~eń, oraz usunię~ia tako- żeli je Dla obecl}ie, co powirill:0b;r ~kłomć 
długami, obciąźajlllcellll. meruchomosc, wy- ~la rzeczywIs!eJ wartOŚCI meruchome~o ~a- weJ z. pla.cu, m?znaby bYlo, wYJedn~wszy dyrektorów ,do :aalszego podmes~~ma dys
twarza si~ przeto obecmepozycya tego 1'0- Jątku ochrama skarb od straty, Wylllk.aJfjj- odpowledm dowod, usuną,c z hypotekl pe- konta w mlar~ potrzeby, a w kazdym ra
dzaju, że w raz~e, j~żeli nieruchomość p~ze- c~j z. obniżenia szacunkll: przez stro?y, za- wn~. część wartości, objawionej w, dziale zie ~o ?pierania się o ile możności jego 
sda kilkakrotme z Jednych rąk do .druglCh, Wlfll'aJące kontrakt, publiczna zaś lIcytacya drugIm wykazu hypotecznego. ' \Vogole spo- obmzemu. 
a. podatek alienacyjny. nie zosta~ UIszczony, w isto?ie sw~~ posiada )u~ to, .że szacune~ dziew3l'ć. siępo~nniśmy, że doczekam:y ,się , f!,ellta~ Bra~lord, ~ li~topa~a. :t:0ł~
jeżeli nastEJpnie taż. merucholllos6 . sprzed~- s.tuczme. obUlzouy~ byc me ~oze. J awn.osc w .krotklm c~asle dQdatkowyc~ przepls~~, zeme targntuteJszeg{) . memele s~~ ~mIell1-
ną została przez lIcytacyę, w ta:kIlli raZIe lIcytacYI" u:Qrzedn~e o&łosz~:ue w gazeta,ch, daJ.ących mozność ~redukowall1a do Włas~l: ło.. Nabywcy ;veł.ny za?pat:-zyli SI~ wo
skarb zpostą:pionego na ltcytacyl. szacull~u poz~stawwme IllO.Z110ŚC~ ~a~demu przystęp?- w.eJ normy w .wykazle hY1?oteczl1y~ wartos~l gole na: ?za~ krotkI, pomewaz z~ś me za
odebraćby winien przedewszystkleIll swoJę wama do takowej-dają JUZ same przez SIę llleruchomośCl zbyt wygorowaneJ, w przeCl- dowalmaJ~ ICh ceny obecne, panuje na tar
należność ~ następnie potrąca si~ suma t?- dostateczlHb r§kojmię, że cena s2,acuukow.a wnym. bowiem razie, jak to widzimy z przy- gu spokój i zupełny hrak obrotów na czas 
warzystwa kredytow~go, ~'es~t§ odbieraJIJI nie uleg.nie. s~tucznej .zniżce i- te wskutek t~czonego p_r~ykładu, w wielu razach zbyci~ o~eglejszy. Pr~ędza. nie była równie~ prze,d
wierzyciele hypoteczlll. Jezeh podatek ahe- tego naJwyzeJ postą:plOny szacunek przed- llleruchomoscl, czy to mogą; dobrowolnej mIOtem obrotow WIększych nad sredme; 

POŻYCIE DOMOWE 

SZEKSPIRA. 

więle pomocnych. Z dokumentu, złożone-I cie w tragedyach miłosnych z pierwszego leta. Wkrótce atoli zajść musiał jakiś wy
go w W orcester okazuje się, że małoletni, okresu jego życia. Zawierają one tyle padek, który wyrwał poet~ z lona rodziny. 
niemajiLcy jeszcze lat 19-tu 'William pra-I szczegółów, przemawiają tak wyraźnie, że .Różnie wyjazd ten dot~d komentowano, a 
gnie po jednorazowyc/t zupowietlziac/t wejść żaden biograf lepiej by się z zadania swego najprawdopodobniejszem jest podanie o za
w związek małZeński z Anną Hathavay. wywi~zać nie mógł. 'V ostatnich czasąch targu, jaki zaszedł. pomiędzy młodym oj
Ten pośpiech wydaje si§ już podejrzanym, literaci zrobili si§bardzo powściągliwymi cem rodziny a są:siadem jego, bogatym 
a podejrzliwość jeszcze wi§cej podsyca oko- w komentowaniu dziel Szekspira, obawiają szlachcicem. Powód· do zatargu dać miało 

Powiadają, że Geo:ffrey Chau~er,. znako- liczność, że ksi§gi kościelne Stratfordu, któ- si~ wyprowadzać szczegółów życiowych z licz- poloWIlonie na zwierzyn~, znajdują.cą si~ na 
mity poprzednik Szekspira, zaJmuJ~cy p~- re zawierają tyle opowiastek przy każdej nych wzmianek zawartych w dramatach, terytoryum sąsiada. Jakkolwiek ta kłuso
ważne stanowisko w literaturze angIelskIeJ, sposobności, tym razem zupełne zachowują aby tym sposobem nie uczynić zbyt romau- wnic:.;a historya nie jest wcale korzystną 
biografom swoim przysporzy~ wielk~eg? ki?- milczenie o oryginalnej parze. Oryginalną tyczn~ history§ jego życia. Wzgląd może dia genialnego dramaturga, o tyle wszakże 
potu. Pisarz ten w .roku 1357 ozeml SIę zaś była ona niewątpliwie! Dość spojrzeć i pod pewnym względem słuszny, ale czyż jest godn~ uwagi, że naglywyjazd uspra
bardzo mIodo, a już w kilka lat później w na portret poety z lat dojrzałych, by sobie dlatego nic więcej nie mamy widzieć w po- wiedliwia. 'Widocznie nie odwrócił się 
najczu!szych wyrazach .prz~dstawi~! ~iłość wyobrazić ośmnastoletniego młodzieńca o stadach działających w jego utworach nad wówczas jeszcze od żony, nie znienawidzi! 
swoj~ do kobiety, naleząceJ, do naJwyz~zy~h wyniosłem czole i żywych oczach, wystar- scenicznych bohaterów! Poeta ltażdy rz~- jej zupełnie - wyjechał zmuszony do tego. 
sfer towarzyskich. Naproz?o .st.~rah ~1§ cza dowiedzieć si§, że narzeczona o siedm dzi si~ zawsze naksztalt małego Boga a Szekspir wprost z domu swego zwrócił 
biografowie krok ten uspra~vledhw1C, ;vsj?ol- lat byla starszą od niego. Już ta sama osoby wprowadzane, czy do powieści czy do swe kroki do stolicy, gdzie po krótkiej 
cześni a z nimi i historya hteratury oswlad- nierówność Jat wpłynęła może na postano- dramatu, są zwykle stworzone na obraz i walce z przeciwnikami zajaśniitl w całej 
czyła 'si~ przeciwko poecie. Dopiero Fur- wienie rodziców dokonania w cichości ślub- podobieństwo autora. To ·też wczytując potędze swego talentu, zaciemniają.c odra
nivall przełamał lody, dowodząc zbyt nego obrzędu, a .postanowienie to tem wię- się w jeden z najpierwszych dramatów zu wszystkich swoich poprzedników i zwy
skrupulatnym w tej mierze, "iż wesołego eej usprawiedliwić wypadnie, gdy się do- Szekspira, w"Romea i Julię," z pewnością ci~żając współczesnych. W ostatnim d7:ie· 
poety z dawnych lat nie można mierzyć wiemy, że już w sześć. miesięcy po tym oryginału tej dzikiej miłości dopatrzymy silbtku lat elźbietowskiej ery jest on już 
łokciem nowoczesnego kramarza.purytań- wypadku teżsame księgi kościelne strat- się w historyi małżeńskiego pożycia poety. ulubieńcem całego świata londyńskiego. 
skiego" i że "poetłl !Jl'e a rnel'e cattte about fordzkie zapisujiL ~zekspira jako szcz~śli- Znajdował on} się wówczas w tym wieku, Wysoko postawieni dworacy okazują mu 
love." Furnivall ma słuszność; wesoły au- wego ojca. kiedy każda kobieta wydaje się - HelenI):. swoje względy, jednego z książąt udziel-
tor 1l0powieś?i z Canterb.ul'y" nie. tworzy Jaką:ż atoli byIa kobieta, z której los "Zbyt szybka miłość - szybki koniec nych nazywa swym przyjacielem! 0zyż wi~c 
wyjątku pOln1ędzy poetami ze slVoJem roz- uczyni! towarzyszkę życia wielkilego poety? [miewa, można tak bardzo wziąć za złe młodemu, 
ci~gł:em sumieniem w kwest y ach ~losnych, Przedewszystkiem Anna Hatha,way była "I w pełnym swym blasku umiera, namiIJtnemu, spragnionemu milości poecie, 
a rodaków jego kosztowałoby WIele trudu córką gospodarza wiejskiego z okolicy powiada ojciec Lorenzo, a jeżeli słowa te że zapomniał na czas krótki o swej żonie 
i zachodu wyszukanie bohatera, którego Stratforclu, z którym ojciec Williama w zast'Osujemy do życia Szekspira, z pewno- i że dał si~ porwać w wir tak rozluźnionego 
głowę możnaby z czystem serce~. przystr?- zążyłych pozostawał stosunkach. Rzecz na- ścią małżeństwu dziewi~tlllistoletniego mlo- artystycznego kola. "Czyż sztuka i mał
ie w koronę wiern'Ości malżeńskwJ' .PrzYJ:' turalna, że. wskutek tej zażyłości i później- dzieńca zbyt różowej przyszłości wróżyć nie żeństwo tak ściśle ze sobl! spojone, - za
rzyjmy się naprzykład Szekspirowi i 1'0Z- BZy autor ,,:~~,Ql:lea i Ju~ii," poc~ł,/bywać możemy .. <?kazuje si~ jed?ak z. powyższejpytuje biograf ow~ch . lat .poety, dr., Le?n 
wiążmy zapytanie, jakie też jego było po- w. domu są,sladow .. Jakle ta .;;tn sc u ro- sentencyi, z.e poeta, okuwaJąc SI~ W_.zlote Rellner-czyż takie czarujące postaCIe me
życie domowe. _ . ' . dziny Hathaway'ów wywołała s tki1 do- kajdany· ślubne,kochal swoj~ Ann~ - i że wieście, jak Julia lub Desdemona, mogą 
Malżeństwo Szekspira tworzy w calem ;v~edzieliśml; si~ z zaŻółkłyc~·. pierów ~o- ta miłoM "w pełnym blasku.umarła." wyjść zpo~ .p~óra wiernego ojca rodziny, 

nierozjaślllonem życiu tego genialnego pi- sClelnych; me mogą: nam onę/Jednak WYJa-Dwa lata przebył SzekspIr przy ,boku zwłaszcza Jezeh ten w dziewi§tnastym ro
sarzą punkt najbardziej ciamny. 'l.'ym, któ- śnić wpływu, jaki Anna w,],warta ,na u;mysl swej żony, strzegą:c ogniska domowego i ku ślubował miloM dozgonną:." 
rzy pragn~li rzucić na nie jakieś nowe świa- poety, nie powiadają na.m, bo powiedzieć zajmują:c si~ droblwmi sprawami swego do-
tło, którzy przeszukali wszelkie archiwa i nie' mogfjj tego, jaką ;r61~ odegrała żona w mu. Zaledwie .pierwsze dziecię, córka Zu
k.si~gi koś?ielne Strą.tfordu - nie powiodły I r. ozwoju dUChOWY.1Ą'i:lnia~ego dr. amat:lX. ga. za~a ukończy~a r~k życia, rodzina jeg? 
SI«;l staranIa, a za cały rezultat pracy uwa- Szukać danych w ym: kIerunku mOZiemy Pow1lilkszyła Sl~ znow, tym razem o bh-
~aó można chyba kilka dat suchycli, nie- jedynie w dzielac ~zekspirą., a mian'9Wi- źni~ta, którym nadal imiona Judyty i Ham-

(DolcoJtczenie nastąpi). 
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radomska 4 006 4'5 przeClez niema się tak znów czego spIe-

pomimo tego wlaściciele upierajl1 się mocno \108-126 m. za tonnę· Za rzepik letni kielecka ~',~ 7~',998 " 4'0 " szyć! "Ojt młody mlło~y'; ko;n~dya w czte-
przy cenach ż~danych, Handel tkaninami rosyjslH na tranz.. 177t/2~203 m. za tonnę· J,ubelska 4 •. 826,643" 3'1 " rech ak~ach, przkep, ecwIna ,splewedm pa

d
n!1 

zaczyna się znowu podnosić, gdyż Amery- Okowita wm. bez beczkl 45-45.50 m. za "" B d .' k' onczy a Sle prze go ZI 
kawystępuje na targu tuteiszym z coraz 10,000 litr. %', siedlecka 3,947,651 ,,2'6 " ,an rows ITego'd

s 
d ." " 1*) -

J, S 7 l' t d P . , ~omz'yń, ska 3,19,6,5652'1: ,', nl1 10-t~. o oprbal!V y ~l~ZaPtOzno. " 
większemzapotr,zebowaniem i, rozwieja się Chmiel.' aa z , IS"O., pa a. ,omlmo ,t ,," T l d nOSCI a eraz zw ' . . b ' ' płocka 3,128,578" 2'0" Y e a U8um pu lCZ. , roc-również in, tere,s kraiowy. mmeJ,szego, zapotr,ze owan,la w, spo,imonym. 'd t t'w Ze komedye O' 

~ h l d 1 1StlwaIska 1,067,309 " 0'7 , " my SIę o ar ys ,o . " II ~, , Wełna. P e s z t, '8 listopada,' Ku. pcó.w sezome,. :,~en,Y c, ID1e. u u.t"r'?y. mUJą, SH~ o. {.l - v d ' d " a" z zeszłoroczny' h 
d k d Z wJ,J'.u .. tkl·em wiAc 'gub, erni piotrkowskieJ', ill,tO y, m1.O y, zn n'ł: c na targu było bardzo mało, 'odpOWIe .nlO u.' tygo 111 na lllezmwlllonym pozłOmie. "- '" d t " b d o dobrze t 
b ' PI h . l' l 115 130 która pod każdym wzglAdem trzyma prym, prze s aWlen, grano ar z. -:- ' o też i obroty nie wychodziły z. granic g,r- aCI1. za c mle, . p,lerwszorz, ę.c,ny ,- , '" . K C skI specyalme z~ 

d d fi . h t d t uberni warszawskiej li kaliskiej, - reszta pewna, ze pan . op zew.. ' , ..... 
do umiarkowanych. Do ZlŚ sprze ano ,orenow" c ~ mej ~eszcze,;llz prze, cz ~r: ggubernl'J', czyli cała wschodnia i północna służ.ył 11,a J<Lkna~pochlebmeJsu!< :vzT?-lan~ę, 
w części komisantom, a w oZ'ijści kupcom nastu dmamI, gdyz ga.tullkow tych Jest JUZ d l l leI b e 
około 1,500 m. ctr. po cenaeh'dorównywa- bardzo mało, zapasy wytworców są; wogóle cz~ść kraju reprezentuje zaledwie 14.1% stwIer ~1 y, ~nogle,a,p auzy; ~o .1.!S~y.J -
ji1cychzaledwo cenom z ostatniegojarmar-' wyczerpane, a ~kłady kli~ców ?próznione. liczby fabryk, 16;5% liczby robotników i 'dna~ wIdzlec w mIe~s~e pam lVIlClllskieJ

k-ku. Weln,v mvte; sposoben,l fabrycznym G,orsze ~a,tuukl na.bywac; mo ,zna cokoł.- 19°/ produkcyi ogólnej. pam'ij Texel, w mIejSCe panny Koza o-
I J J o wskiej-panię Majdrowicz lub pan~ę Texel, 

sprzedano w tygodniu ubIegły rH około wle~ tanIeJ. Do wlecZ;~ra dnia wcz?raJ- --- w luiejsce wreszcie pana Różańsklego-pa-
15,200 kgr, po 1.80-2.35 fi. za kilogram, szego zaplombowano tutaj 5,368 bel chmIelu. KrOnika Łódzka. na Popławskiego; wówczas przedstawienie 
na rachunek zagranicy. I poszłoby prawdziwie, koncertowo. Szczegól-

Zboże. Gdańsk, 8 listopada. Zimna PRZEMYSŁ I HANDEL. _ . niej tego ostatniego artystę tak rzadko 
początkowo temperatura złagodnhtła w ci~, (-) Wybory do dozoru kosCI~ln~go widujemy na, scenie, a jednak talent to 
gu tygodnia; powietrze bylo'naprzemianja- N t 1 'b ---t 'a aniczne przy tutejszych kościolach ewangehckrch, niepośledni, o którym pisma warszawskie je-
sne i pochmurne; ,deszczu spadło mało. ,owy yp p om " na owarYł z gr , t . przeprowadzone w dniach 10 i 12 listopa- hl b' 'd l 
Umiar,iw,wan.e',dowozy psze,nic,Y ,w, ystarczały wdprodw~dz10n!t. by n'? Islt1a. stW, 1c8a8e5mr. pans WIe da r. b. dały nast~p.ują;cy rezultat: .. dnomyślnie a nader poc e me SIę o ezwa y. 

o ma ~ "cz Ja d k' In k' l Wszedłszy na tor drobnych uwag, zwm-w zupełnośCI do zaspokoJema słabego pu- ' -! bl' b d' d d' Do ozoru OSCIe ego przy OSCIe e k' d t t k 
pytu. Tylko krajową pszenicę nabywano 1 R~beJ metaliczny ~ :czay ę Zle o .ńJiJa św. Trójcy wybrani zostali panowie: Aga- camy się przedewszyst lem o ar ys e . 
z ozywieniem, za lepsze gatunki płaeą,c na- 5 : m. przYtop aCIe W? a bPłrze~ ml~15zY61 t,her. G. Bliam, Erb, Fins,ter, L. Meyer, Począwszy od pani Różańskiej a skończy-
wet wyższe celly. Pszenicy tr~nzyto teu- ~ar~dową ageu urę w lerz o OWIe po "Triebe. , ' wszy na pannie Stankiewicz, wszystkie szwan-
dno było sprzedac; chociaż ceny jej spadły 1 poł kop. l Do kolegium przy kościele nowym pod kujl1 na punkcie dykcyi. Zwyczaj połyka-

d . . P d k . " K'I t P J k' O t . J b' st li nia końcówek, lub nawet całych słów osta-stopniowo o 2-3 m., ~ yz wrwozo,,:cy me . ro u cYJnosc, ,ro e~ w,a o s, le.go. ." s a- w~zwanlem św. ana wy ramzo a pano- tnich, tak sip zakorzenił, że koniecznie do-
mają powodu do powIększama sWOlch za- tm numer "InzymerYI l budOWnIctwa za- WIe: I. Albrecht" E.Herbst, L. Grohman, '" 
pasów. Sprzedaże ,za granicę należały do wiera ciekawe tablice produkcyjnoś~i na,. I J. Kunitzer, W. Schweikert, J. Steigert. maga się wYfJlenienia. 
do rzadkości w tygodniu ubiegłym. Obrót I szego kraju, z których wyjmujemy główniej- (-) Z teatru "Victoria." Oburzano się w Prowadzi to zasobl1 urywanie dyalogu, 
nie przewyższył 1,800 1., a płacono w koń- sze cyfry. , latach poprzednich oglJlnie na zarz~d tea- rozmowa si'ij lamie, i.:.- wrażenie ustaje. 
cu, stosownie do wagi i gatunku, za krajo- ,~rodukcyjnośc K;ólestwa reprezent?~a- tru polskiego, że tak, niepunk~ua1nie roz~o- Dobra wymowa jest tak nierozdzielną z grą 
wą jarl1 132-154, zapolską, M na tranz. nl1 Jest przez 19,28~ fabr!k, zatru~lllaJI1- czyna widowiska, ze przeCl~ga do, me- twarzy, ż~ tworzy. con.ditio, ~ine qUif non. 
118-151, za przeszłoroczną, 12/-130, za cych 116,029 robotmkow l produkuJl1cych skończouości antrakty i t. p. Bez zaprze- Trzeba WIęC komeczme popIacowac nad 
rosyjską na tranzyt. 117-151 m. za ton- rocznie towarów za, sumę 153,629,209 rs. czenia zarzuty to były słuszne, które nale-, tem. . . . "l) • 

nę. Za terminy płacono w końcu listopa-I Pod względem liczby fabryk, gubernie żało uśmierzyc. Zrobiła to obecna dy- DZISIaJ ,,~rew,makI .B.a~ucklego,z panem 
da 1331/ 2, kw. mj. 134, l)1j.-CZ. 1451/ 2 , przedstawiaji1 się w następuji1cym pOl'ząd- rekcya i jak dotą:d-nie możemy jej pod Trapszow Jednej .z l~azm~Jszych 1'01., ., 

Wypowiedziano 200 ton. Zyto nabywano I ku: tym względem nic zarzucić; z uderzenie1ll (-:-) Teatr "Thaha •• ' Juz~o 1?rzy~nac tr~e-
w tygodniu ubiegłym z ,OŻYWie,niem, Z,aró-) piotrkowska 12,961 czyli 67'2 proc. godziny ósmej kurtyna idzie w górę i roz- ba" z~ repertuar teatrow memIe~klCh pOSla~ 
wno. nakonsumcyę jak i na wywóz. Sprze- kaliska 1,824" 9'5" poczyna się przedstawienie, bez względu na I da: wIelkleb?gact,:ofars. ~oze on W tej 
dano 900 ton. po cenach coraz wyższych. warszawska 1,779 " 9.2" to, czy publiczność się dostatecżnie zebrała, mler~e rywll.l~zowac. z ~~p~rtua~em . fra~-
Płacono. w końcu za krajowe 125-:126, zal łomżyńska 824" 4'3" czy też jej zupełnie niema. Zdawałoby się, c~zkIm, z t~ Jednakz~ r~zll1cl1, ze au~OIo-
polskie na tranz. 115-116, za rosyjskie na ! siedlecka, 527 ,,2'7 " że i publika,sarkająca o.ngi, stawiać się WIe francuzcI sta~a~ą: SIę., wprowadzac do. 
tranz. 113-115 m. za tonnę, Za dostawę!, kielecka 352" 1'9" zacznie punktualnie. Tak jednakże nie jest, swych :utW?t:0w -:- Jezeh me chara~tery, .to 
w list. za krajowe płacono 1231/ 2, za pol- płocka, 350 n 1'8" Ijak to najlepiej stwierdziło wtorkowe ]rzed- pl:zyn~Jmll1eJ; sytu4J,cye nowe - .fa~sy n~e-
skie 116, tranzyt 115-116; w kw., mj. za I radomska 256" 1'3" stawienie. Sztuka się rozpoczyna _ a tu n~lec~le atoll podDbne są ~az~yczaJ do. Sl~-
krajowa ofiarowano 128, tran z płac. 1161/ 2 ; I lubęlska 235" 1'2" pustki, jak na koncercie pana Kotzebue'go bI~ l ,c~a,rak~erystyką Dsob l .sytua~~~n~l, 
w,po~iedziano 60,tonn. Jęczmień kraj 0- suwalska 177" 0'9" (najnowsze przysłowie łódzkie). Dopiero n,aJ~zęsCI~J ll1e'p:awdopodobnem~, a I:OZ~II1 
wy i lepsze ga~unkl n~ ~ranzy~ sprzedaw:a. Pod względem1iczby robotników: przy końcu pierwszego aktu widzowie za- SIę Jedyme trles~Ią fa?uły. JowIalnY;I m~-
no z łatWOŚCią, słabreJ przyjmowano Ję- piotrkowska 53740 czyli 46'3 proc częli się gromadzić, przeszkadzając natu- dysk~~tny lOKaJ, na!wna ~~ska, Cle~a~a. 
czmień, pastewny i poślednie, gatunki na warszawska 35'133' 30'3 . ralnie nielitościwem stukaniem zebranym pokoJoweczka, doktor tuzlI::kowy, Ciotka 
tranzyt. Płacono w kOńcu,za krajowy dll~ kaliska 8;025" 6'9" juz w teatrze. Zajęto wreszcie krzesła i szablonowa - ~to ,szereg ?sob ,~prow,a~z~-
źy 138, lepszy 143, drobny 130, zapolskI radomska 5023" 4'3" loże) widzimy z przyjemnością, ze wieczór nych zazwyczaj do, ntw,orow" ll1eWfaS?lk~e 
na tranz 122, za rosyjski na tranz. 103- lubelska 3: 786 " 3'3" pod względem liczebnym' publiczno.ści jest tyt~ow3:nych komedy~~l, a plSa:nyC ,Ja o 
110, lepszy 113, pastewny 94:-:-100, ordy- kielecka 3555" 3'1" wcale niezły-aż oto kończy się akt i znów P?wladaJ1h "na kola;ue .. Do liczby utwo-
naryjny 96-97 m. Owies krajowy naby- siedlecka 1'256 " 1'9" peregrynacyado bufetu i znów tosamo spó- row pod?bnyc~ .n~,lezy ~ez farsIl; .. po~ tyto 
wanopo 128 m. Groch krajowy po 145, płocka 2' 167 " l':)" źnianie się, stukanie i t. d. i t. d. Albo "Z przYJe~uoscllb, (MIt Yergunge~ ) ~a-
polski na tranz. średni 135, pastewny 129, łomżyńska 1'727 " 1'6 " przy końcu sztuki. Zaledwie sufler poriI- na Ottona Garndta,. d,?ktora filozofiI-gra- , 
rosyjski na tranz. średni 130~135, pastew- suwalska ' 617 " 0'5" szył' dzwonkiem na znak, źe rzecz dobiega ku I na w teatrze "Thah~' we ~tore.k. Pe~no 
ny 128. Za fasolę rosyjską: białą: na tranz. '. ," _," końcowi, już się wi~ksza część widzów po- tam arcyzabil:w.uych, Jak~olwIek ,prze~adza-
płacono 178 m. za tonn~. Otręby pszenne WreSZCIe pod wz~Iędem wartoscI wypro- dnosi, panie okrywajl1 się, mężczyzni clIwy- nych sJ:'tu:;WyJ l k?nc~p,t~w, obhcz?nych na. 
polskie nabywano po , 4.30, rosyjskie naby- duk.owanych wyrobow:. tajl1 za laski i kapelusze i wychodzą: bez rozbawIeme pubhcznoscI.. .J eclyme hypo~ 
wano po 4.30, rosyjskie grube z rewersem protrkowska 73,354,291 czy11 47'7 proc. ceremonii, chociaz wielu znajduje się w sa- hondryk stary, (wyborllle grany przez p. 
4.20 drobne 3.50 m. za ctr. Za, rzep~licę warszawska 41,754,287 " 17'2 " li takich, którzy pragnl1 dokładnie poznać *) l'unkttialnym zwracamy uwagę, ze dyrekcya 
kraj~wą; płacono 132, rosyjskl1 na tranz. kaliska. 9,336,878 li, 6'1 '" dowcipne nieraz rozwil1zanie komedyi. A kieruje się podług zegara kolejowęgo. 
----- I dzisz? 00 do mnie, dlugo błąkałem się k1ejszą drogą; ... pocztą, oszpecone trywialn~ dostarczają światu Montepin i Ponson du 

I w labiryncie naj dzikszych przypuszczeń; ale marką pięciocentymow~. Zaczynały jesło- Terrail. ' 
l ż3;dne ni~, trafil~ mi do pr~ekoIlania. Mó- wa: Najdroższy mój! - bez daty, podpisu, W trzecim miesillIcu korespondencyi prze-

CHO'O 'Ci S~RC'Ci wlOllO 'mI o pam w Paryzu. W Neapolu pomimo bogactwa stylu, nie dostarczały rzuciła si~ zupełnie' w rzeczywistość. Ko-
n.c,.. . X!A X!A. przec.łstawH mnie mój przyjaciel, zakochany najmniejszej wskazówki, za pomocą której chała Marcelego oddawna-miłości,!< silną;, 
POWIEŚĆ w ~pani, Paolo Collemagno. Przyszedłem móglby był odkryć incognito nieznanej swej nieprzemożon'b wszechwładną. Ani czas, 

odwiedzić panię w pil!tek, w dniu przy- wielbicielki. ani Bóg ukrócić jej nie niógł. Była tu 
przez jęcia. Dotl1d wszystko jest w porzl!dku. Bo jużcić listy te pisała kobieta. Z pu- przytem milość bez winy, bo maJ;l.ifestowa-

MA T Y L D Ę S E R A O. I Ale dlaczeg,o ,powrÓCiłem tu ta,k pr~dko?"'1 czątku podawała się za starszą już osobę, la się tylko t.em wyznaniem; ona l'ijkała. się 
Dlaczego powracam tu codziennie. Dla- następnie przyznała si~, że jest młodą i przytem jego-pogardy .. Przedewszystkiem 

Przełożył z włoskiego Stanisław KempOW$Ki. I czeg,o, hędl1c zdala od pani, myśl~ tylko o rozczarowanl!; w pierwszych listach oświad- musiała posiadacszacunek jedynego czło-
--,u:n- chwili, w której blJdE;} mógł tu przybiedz? czara silJ tylko z wielką dla Marcelego wieka, jakiego na ziemi kochal'a. To jej I Dlaczeg? powraca~ tu z.awsze~ zawsze .. D~a- przyjaznią. Pisyw~ła do niego, , jakby do wystarczalo... Zl'esztlb miłość bez nadziei 

CZĘŚĆ TRZECIA. czego me odstępUje mme mysI opam, kle- zaufanegoprzYJaClela, aby choc tym SPo.- zasługiwała może :naodrobip.§wdzię,czności. 
dy ",iem, że' jestem ci obojętny,że nie sobem osłodzić subie trochę ciężkie i mo- Listy t.e pisywane byly, wed.ług zeznań nie~ 

(JJalsży ciqg -'- pat1'z Nr; 253.1. chcesz mi nawet udzielić odrobiny przyja-notonne życie. Rozprawiała wiele o świ'ij- znajomej, wtóżnych porach dnia, Pisywa.-
-'- Nie l~kaj si~ pani tego, willa jest ini, ufności? Tyle długich "dlaczego?" tości pewnych związków, wywołanych tylko ła po powrocie z balu, o piątej zrana, w 

nizko położo.nl1-;nie dochodzi tam ani szum, Czyżbym cię kochał?... przyzwyczajeniem, o niev:inności nieokre- kwiatach na głowie i br'ylantaeh na szyi, 
ani widok błękitnego potworu. - Nie, nie kochasz mnie, ksiij,żli) - od- śloDego, niewcielonego uczucia, które w teru Q ósmej wieczorem, przed udaniem si~ do 

- Z tego opisu sądząc, widz'ij, że willa rzekła, patrzl1c mu prosto w oczy. - Nie stadyum nazawsze pozostać mialo; mówiła teatru, o, dziewiątej rano, w od1egtym 
dla mnie była budowan~. Aty książę- kochasz mnie, prawdagdzieindziej leży... o tem wszystkiem z rozlicznemi waryanta- przedmiejskim ogródzie, w cieniu blusz-
gdzie wyjedziesz w lecie, do Rewertera, do- Pokaź mi ją pani. mi, pod któremi przecież czuć było zupe!- czowej altany. 
Portici?... - Niepiękna ,to prawda!... Kochasz i ny brak myśli - jak i uczucia. Oto po- Z kilku słów wybiegłych z pod mniej o-

- .Ja nigdy nie wiem co zrobi~ jutro, przychodzisz tutaj kochać u mnie tli), która prostu powierzchowna paplanina kobiety, strożnego teraz pióra poznał Marceli, że 
to już zaleźec będzie od ciebie hrabino. cię w twoim patacu nie kocha., Niepię~ która fantazyuje przesadnie na tematy pla- nieznajoma widywała go czasami. 

- To znaczy.u , , , ' kna to prawda-; ani dla mnie, ani dla cie- tonizmu w miłości. Marceli czytal,czytał Z począ:tku bawiło go czytanie listów. 
- To znaczy, że jeżeli udasz się do Sor- bie, ksią,żę... daremnie, szukajlbc w listach jakiegoś fra- Te kolowania niezaj~tego i znudzonego u-

rento 'do. ,willi Torraca i ja pojadę zamie- Mar.celi wstał, nie patrząc na Lallę. ze su myśli, która pomogłaby mu odgadnąć myslu, nieokreślone skargi, aspiracye poe-
szkać willę Sangiorgio. - Zegnam cię, pani. kto była jego ko.respondentka. Wreszcie tyczne, zajmowały go, niby dobrze pisana 

- Dlaczegóż to, ksi~żę? Wyszedł.. coś realniejszego wynurzaćsięzaczęl0 z powieść, 'umieszczana w oJcinku pewnego 
- Bo, zdaje mi się, że jesteś mojem ,I Lalla leżała długo na sofie nieruchoma. tego potoku stylowych uniesień. dziennika.' 

przeznaczeniem hrabino, więc opUSZCZll.Ć go . * * . *. ' Nieznajomą jakby zuudziłychmury. Nie Przez czas jakiś przypuszczał, że niezna. 
nie chcę. " ' ) MarcelI szedł prędkIlll krokIem. .R'ijce chciała musi'ij wprawdzie dać poznać ... to joma' jest jego prawdziwą przyjaciółką, 

-- 00 za dziwaczny pomysl... paliły go jeszcze, czul. w nich poroione zepsułoby wszystko. Przytem IIlusialaspel- b~izką lub daleką; i-że poprostu przez wy-
- Być może; przecież trzymać go się ręce zgori1czkQwanej LaIli d'.A.rragona. niać nienawistne sobie obowi~zki. Nie mo- ?IężyĆ nie umie porywów sympatyi, która 

mUsz~ uparcie., gła odbierać listów. Opisywała, szeroko ho- Jest tylko złudzeniem, cieniem prawdziwe-
~ A jakże los swój przyjmujesz? Czy IV. jaźń, bicie serca, z jakiem wrzucała po- go uczucia. Ale krÓtko trwało to jego o 

z dobrl1 wolą., czy też z rezygnacyą:-a ~o- Na kopercie, zamiast literlub herbowego śpiesznie list swój do skrzynki pocztowej. korespondentce wyobrażenie. 
że myślisz O b.u~Qie?.. , , znaku, wybit~ by~a j~sk?łka z drobną sto- Zoba.czyć, go n!-e ~Ogl~,}lig?y, nigd:y: ... chy- ~nuźyła go nicość, z!UlJczył fałsz, jaki 

- BynajmnIej - poddaJ~ mu SIę z roz- I krot~ w dZlOb~u. Taki sam. ry~u~ek 0- ba ~ledys w nIebIe. W l~a~ czuła SIę z:vo- \~ Jej listach odczuwał. Czytywał je prze-
koszą;. l zda?lal z~m.knIętl1 w, koperCle.CWlartkę lenmczkl! ascet!zmu, ale ,swIatoyrego, .ktor.r I ClOŻ w ~alszytu cic}~u, c~cąc· się p,,:"zekona.c 

- Frazes. l papIeru. <;Jwlartka nawszystkw. c~te!y w tak ;s~czegolny spos?b ~mIe, mIęsz~c I z k.og~ za.rto\:,alullleznaJoma-z nwgu, czy 
- ,Nie. " . , ", '" s~rony zapIsan~ ?yła drobnem,kaprysnera. ą:eczy s.wI~te z ~os.polite.mI., OiSt~teCZnI~ z. slobre samej? WymOWD<b była bardzo i 
Lalla położyła ;wachlarz i przegll1dać za- pIsmem. jMarceli pozna! pretensyonalny p~ła, z~ wydano Ją: zaml1z- JaknaJgorzej. nIeraz też przeczyła sobie; Ozasami zda-

c?:~laalbum z ,widokami Sorrento_ rysunek ~a, liście i uśm.ie~ł.lD.ą,l siy' Od Nat'llra1llle, ż~ jak ,":szys~kie tego rodzaju w!Lła s~ę mó.w~ć. z dobrą.wiarą,; kiedynie-
- Czy pani rozumiesz co z ... tego?.. t~zeGh. ~leslęcy odebrał JUz ~yJ:Wlele ~a- koresp'?ndent~ - męz~ nI~ .koc~ała wcale. kIedy ~t~a ~ Jej, lIstu kokleterya. głęboka. 
- Z czego?... • kICh~tow. Z począ.~~Uo.d~leral od ~11~- Dlacz~~~, ~ego pow.le,d~lec.llle mogła. MarcelI .smlal Sl~ w duchli,ale lllczego pe-
~ Z naszego stosunku... znaneJ korespondentki Jeden lIst na tydzlen, Zamązp(j~,CIe zatruŁo Jej zyCIe. Tu wyst~. wnym. nle był. 
_ Może.... potęm dwa" trzy, wreszcie listy przychodzi- powaly fr~s~ żywcem wzięte z powieści, 
.- .Powiedz mi wi~c pani, co o nim s!ł- 1y codziennie. Przychodziły zaś najzwy~ ~tych szkaradI!.~ch powieści, jakich głównie (Dat8zyciqgnastqpi). 
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Tyrkowski~go) ;~ydał nam się osobistości~ ltie wraz z klas/}! wstęPIlfl:. 
niecooryĘIDa~m~J opracowanljj - ale ?rygl-/ - O pożarze komory celnej w Granicy o 
nał ten Dle licuJ~ z charakterem berhńczy- czem zamieściliśmy onegdaj telegram po
ków. Z !"ystępuJących ~rtystów, oprócz P', daje korospondent z Dąbrowy do "Kur. 
Tyrkowsklego, zasługUją na. pochwalną, warszawskiego" następujące szczegóły: 
wzmiankę panny B.aste i Donning~;tusen, 1 .• II W:czoraj około lO-ej wieczorem ukazała 
oraz panOWIe. Ber~:;. 1 Ha~en. . Calosc sz.la I SH~ WIelka: luna, wznoszą.ca si~ nad gma
żywo. publicznosc baWIła SIę wyborme,. chem, mIeszczącym komorę celną w Gra
oklaskiwała z zap~łem artystów-ale było, nicy. Zaalarmowano natychmiast mieszkalI
jej tak mało, że zbIOrowy odgłos tych okła- : ców Granicy, którzy śpiesznie podążyli na 
sków zaledwie dochodzi! do.grających.j ratunek. Zawezwane też telegraficznie są,-

~ech. Celem jego jest dostarczyć mozno
ści powstania na nogi szlachcicom, kt6rzy 
wskutek różnych przypadłości popadli w 
zupełn~ n~dzę. I tak naprzyk1ad w Berli
nie spotkać można mnóstwo furmanów, 
lampucerów, posłańców i innych, pochodzlj:
cych z s~roźytnych ~zla?heckich r?dów. 
Bogata. WIęC szlachta nIem1ecka Zamlerz.y
la wszelkich użyć ŚL'Odków i usiłowań, :luy 
wycią,gną.ć swych pobratymców z .nt;ld~y i 
dać im możność zaj~ia oc1powledmego 
stanowiska. ~ 

TELEG R lMY. 

(---) Towarzystwo spożywc~e zawilj:zało,. siednie stacye przybyły z pomocą. Naj
jak wiadomo? st~sunki. z .dwoma s~l3:dami! przó.d, w zadziwi~jl}co krótkim czasie, !?dy.ź 
. węgla .. DowladuJemy SIę Jednakf ze Jeden w mespełna 5 mmnt, przybyła z galicYJ
z tych składów naznacza pl:aclJ,cym marka- skiej stacyi Szczakowa wysłana ekstra:cu~ 
mi towarzystwa wyższe ceny, aniżeli płacą; giem sikawka z kilkunastu ludźmi. Pożar 
cym gotówką. Podajemy ten fakt do wia- obejmował tymczasem z góry gmach cały, Londyn, 11 listopada. Przy uwięzionym 
domości towarzystwa-musi istnieć bowiem dach był już w płomieniach, przez okna prezesie stronnictwa ":Mlodej Irlandyi", 
jakieś nieporozumienie, które by usunąć na- pierwszego piętra ogień buchał jak z pie- .Allenie, znaleziono dokumenty, które wy
leźało. . . kielnych czeluści. Juź, już zdawało się, iż kazały istnienie tajnego spisku pod nazwą, 

(-) Pożyczki premiowe na raty. Pod tym lada chwila pożar przeniesie się na Slj:sie- "Mściciele Irlandyi." . 
tytułem pisaliśmy w Nr. 246 Dziennika dnie oficyny i dworzec kolejowy, lecz po~ . d W d

t 
• 

o nadużyciach, jakich dopuszczajlj: się agen- moc podana z Szczakowej, pod umfejętnem Kair, 11 listopa a. e ~ug zapewmeń 
ci wojażujący, ~obie:ając od os~b łatwo- k~e::ownict:wem ko:r:~ukto~a ko~ei, austryac- kraj~w~ów, korpu.szl1lżony z 4 ty~ięcy po
wiernych zaliczkl,ktore częstokroc przepa- kleJ, p. FIszla, umIeJscowIła ogIen. Wresz- wstaucow obsadZIł drogęSonklarvm, pro
dają· Jeden z tych łatwowiernych, któreg~ cie około godziny. 2-~j po .pólnocy . przyhy- wadzącf! do ĘI Opeid od strony Dongoli. 
zacytowaliś~y ;wówcz.as, pal} .A. L. donOSI ły d.wa. ekstra-poClągl, z SIkawkamI. z Zf!b- Dowódct} ma byĆ oficer egipski, który u-
nam w!aśme, ze a~ent zwroc~l mu owe 12 kOWI.C 1 ~osnowca, kt~re osta~c~ll1e p:zy: dl 'k' H' k _ b P m' dz 
rs. wzięte jako zalIczkę amepotrlj:cone w czymły SH~ do ugaszema płomlem. DZIękI sze z po~az l ~c sa aszy .. o, Ię . Y 
kantorze bankierskim w 'tVarszawie przy więc energicznemu działaniu spIoną,ł tylko Berberem l :MerawI gromadZI! SIę rowmeż 
nabyciu premiówki, hyle tylko olej SjJł'lfwie d!1ch, wiązania i cały sufit na pierwszem znaczne siły powstańcze. Mahdi przysłał 
!Jylo iu.ż cicho:.. J es.tto dowode~ n,aJ~y- pIętrze. '," Osmanowi Digmie trzy działa do pomocy 
mowmeJszym, ze mUSIało tam byc cos m~- Na parter oglell Sllil m.e dostał,.a tym w jego operacyach nad morzem Czerwo
właściwego i nielegalnego w postępowamu sposobem o~alaly ws~y~tkie ak;ty I kas~ 
pana agenta. . ,. . ko~orr, .ktorl} pr~emesIOno dZIŚ do sah nem. 

(-) ~strzegamy rodzi~ow, .(l.zeby me po- rewlzYJ:r:~J na stacy1." . ». Berlin, 11 listopada. O socyalnych demo-
syłali za sprawunkamI W1eCZOl'~1jj P?rą - Mmsk. ~oresp~nde.nt ~o "WIeku 1;)1: kratach wyraza się "Gazeta kolońska" te
małoletnich. Onegdaj około 7-eJ godżmy sze: "P:,zed kIlk~ dmamI. plekarze tutejSI mi słowy: "Stronn.ictwo to mozna było lek
spotkaliśmy na ulicy płaczącego chłopak::, z~palah. o?urzemer;t p::z~Clwko rozporz~dze- ceważyć lub prześladować policyjnie, dopó
najwyżej siedmioletniego,~tóremu rzeZl- mu I!ohcYl, ~olecaJ~c~J. 1m zredukowac ce- ki takowe liczyło zwolenników kilka tysi4i' 
mieszek jakiś wydarł z ręk~ r~bla. Zwa- ny .pIeczywa. 1 P?dmeślI .r?kosz. ~V rezul-
bil onchlopca do ciemnej Slem pod pozo- taCIe .panowIe CI nrządzIli cało~zIenne ~ez- cy, odkąd wszakże liczy ono około milio
rem że mu da jabłek i tam go ograbił. roboCle, bez względu na to, ze powyzsze na obywateli sppkojnych i robotników wzo-

(.:..:.) Wóz z nieczystościami. przejeżdża;l roz~orz~dzeni~ policPr wobec ~izkich ce?-rowyćh, nale~'mu:' się w parlamencie sto
znowu we wtorek wczesnym WIeczorem uh- zboza, Jest naJzupełmeJ uzasadmone. WI- sowna liczba przedstawicieli, dzialających 
cami Zielonlj:, Piotrkowsklj: i Dzie}ną, za- dząc .OpÓl: piekarzy, po!ic:y:a ustąpiła, po- na drodze legaJ.nei . w,' pra{)ach około refor-
rażając powietrze w czasie najWIększego zwalając 1m sprzedawac plecz?,wo, wedlu g J 

ruchu, gdy publiczność podążała do obu cen d?tychcz.asowych, byle. obJętosć bulek my socyalnej.Socyalnym demokratom na
teatrów. 'Woźnica, zapytauy oadr~s od- była meco w~ęk~zą. Wątp~my. mocn?, czy leży przyznać, czego żądajlJl i zwalczać z 
nośneO'o właściciela domu, nie chClał go to poskutkUJe 1 czy bulki me powIększl1 ich pomocą: anarchistów." Artykuł gazety 
wymi~nić. Należałoby w razach podobnych się tylko na papierze." proponuje sojusz ten przeciwko centrum, z 
używać interwencyi strażnika policyjnego. - Ze sztuki. "Słowo" podaje pogłoskę, obawy, aby to osta.:tnie nie połllczyło SiA z 

jakoby teatry poznański i krakowski mia- oz ~ 
ly się pollj:czyć pod jedną dyrekcyą,. W gruPfh socyalno-demokratyczną:. KRONIKA 

KRA J O W A I Z A G R A N I C Z N A. Krakowie pozostałby jak dotą,d pan Ko- Sojusz ten uważanym być może za za
źmian, poznańską zaś trupą, rZlj:dzić ma powiedź wznowienia walki' kulturnej; skuj;.; 
pan Zygmunt Przybylski, współpracownik ki jego uwidoczniły Sl.·~· juz.' przy okazyi t Henryk Redlich. Sztuka rytownicza, pism warszawskich. 

dotą~ u. ~as ro.zwi~ięta mało, poniosła 0- O teatrze polskim w Petersburgu znajdu- wyborów ścilejszycli.' Socyali,sci łączlj: się z 
becm~ Cl~Z~~, meod~a~owaIlfl: str!1t~. Jeden jemy dalsze szczegóły.w"Kraju." Podług narodowo-liberalnymi przeciwko centrum, a 
z naJzdo~nH~Jszych ~eJ pracowmkow, H~n~ tego pisma pan Łukowicz zawarł już i pod- liberały na. odwrót z socyalistami przeciw
ryk R~dhch, prawdZlwy ar~ysta, znany J~z pisał umowę z p. Loma~s~hem o dzier~awę ko centralistom i wolnomyślnym. 
chlubme na.. tern po!u metylko ~ ~raJu, teatru "Fantazya" na blezlj:cy sezon ZlmO- Petersbur 11 listo ad "\V broniono 

WaruaWII 11 listopada. Ta.rg zb!>zowy. Psze4 

nica 242 fi. psm i dobra --..:.., bIała 625-640, 
wyborowa 675-690; zyto wybor. ~S:ł !fI:~-:-525, 
BrednIe ----, wadliwe---; J,!czlmen 2 14ro
rz~dowy 202 (I. 420-480; owies 142 (I. 285-330; 
gryka 200 (I. ----, rzepik letni -~-~ ZImowy 
:uo (I. - - -, rzepak rĄpps zlmowy 210 (I. -
-jgNch polny 260(J. ----, cukrowy 260 fi. -
- -; fasola 260 {.I. ----- k. za korzec. Kasza 
jaglana ----, jęczmienna --; olej rzepakowy 
--, lniany --- kop. za pud. Dowieziono psze
nicj' 1,065, zSt!!. 1,140, jijCzmienia-, owsa. 200, gro
chu polnego -korcy. Ceuy okowity nieuregulowane. 

Berlin 11 listopada. Targ zbożowy. Pszeruca 
wyzej, w nt.. 140 - 173, na list. 15~, na 
li~t. gr. 152, na gr. at. -, na kw. mJ. 162, 
na mj. cz. 164, na oz. lp. 166. Żyto mocno 
w m. 136-146, na hst. 137'/2, na list. gr. 137'1., 
na gr. st.S137 1/., na st. It. -, na kw .. ,?,j. HO, 
na mj. cz. 140, na cz. lp.-. Jllczmlen w m. 
126-185. Owies mocno, w m. 128 - 160, na 
list. 1283/4> na. list. gr. 127 1/2 , na. gr. st. - na st. 
lt.-,na kw. mj. 1301/2, na mj. cz. Hl na cz. lp.
Groch warzelny 165-210, pastewny 150-160. Olej 
lniany w In. 48, rzepakowy na list. 50.6. Oko· 
wita. w m. bez becz. 44.1. 

Królewiec !1 listopada. Targ zbożowy. Pszenica 
slabiej. Zyto cicho w m. (120 f. 2000 
f. et) 125.VO, na list. 127,50, na. wiosnil 129~00. 
Jllczmleń bez zmiany Owies spokojnie, w m. 2000 
f. d. 124.00, na.liat.l2O.00. Grochbiaiy (2000 
f. c.) 151.00. Spirytus 100 litr. lGO% w m. 43.50. 
na list. 43.50, na w\osnll 46.00; pogoda piękna. 

SzczeCin, 11lislopada popol.Targ zbożowy. Pszenica 
bez zmiany w m.136,OO-lM.00, na list.gr. 152.00 na kw. 
ruj .• 163.50. Żyto bez zmiany, w m. 133.00-135/JO, 
na list. gr. 135.00, na kw. mj. 136.50. Olej 
rzepakowy cicho, Uli. list. gr. 50.00, na H:w. 
mj. 51.1'10. tipirytn8 .cicho, w .m. 43.4.0, na hst. 
43.50, na list. gr. 43.50, na kw. rnj. 46.00. Olej 
skalny w tn. 8.40. 
Londyn 10 listopada. Cukier ·Hawana Nr. 12 no

minalnIe 14, cukier burakowy 111/" mocno. 
londyn 10 IIstopll,da. Pszenica. bardzo ci§żko 

wskutek braku nabywców; angilllsklł sprzeda.wau 
moźna. tylko po niż8~ej cenie, obca chlltn~ej, pr.zj:
hyle ladunki spokojme, stale; ml}ka 1/2 SZ., Jllczmwn 
i owies również cokolwiek niżej; kuknrydzy mato, 
usp. mocne. W tygodniu od dnia 1. do 7 listopada 
dowiezion\) pszenicy angielskiej 5,3'681 obcej 39,935 
jllczmienia. angielskiego 0,067, obcego 37,973, słodo
wego ang. 13,976, owsa ang. 914, obcego 62,94'1 kwr. 
ml}ki a.n lT• 17,716, obcej 26,864 work. i 1691ł beczek. 
N adplyn;lo dziś ó ładunków pszenicy; pogoda. pillkna. 

Liverpool, 10 listopada., Hawełna(sprawo,;tlaUle po
cZQ,tk.). Przypuszczaluy obrót 12,(l00 bel; zwyźlwwo. 

Liverpool, 10 listopada popołudniu. Hawelua. (l:ipra
wozdo.nie końcowe). Obrót 15,000 bel, z te~o .na 
spekulacyę i wywóz 2,000 bel; zwyżkowo. Mlddhng 
a.merykańska na list. 591161 n9. gr. at. 539/1i1} na st. 
It. 5łl/&ł' na mr. kw.5h /641 na kw .. mj: 5 S3/U p. 
Amerykańska wyżej o I/ls, M. G. Broach good. fi p. 

New·York, 10 listopada, wiec:.:orem. Hawelna lO, 
w N. Orleanie 9s/g• Olej skalny rafinowany 700f0. 
Abel Test 77/6 , w Filadelfii 71/s ' Surowy olej skal
ny 65/8, Certyllkaty pipe !ine - d. 73 t/s C. Miłka 8 
d. 35 c. Czerwona pszenica ozima Will. - d. 83c., 
na. list. 79 1/ 2 c., na. gr. 821/, c, na. st. S4.3h c. Kukurydza 
(nowa) 52. Cukier (t'air reUning Muscovades) 
4.97 1/1 , Kawa (fair Uio) 9.75. f..ój (Wilocx:) 7,75, 
Słonina 8. ./fracht zbożowy 5 1/ 2, 

. . 

TELEGRlllY GIEŁDOWE. 

Giełda Warszawska. 
Z dniaUjZ dnill12 

Zlłdano 1\ końcem giełdy. I 
lecz i zagra~llcą., zakonczył w Berhme zy- wy. Przedstawienia odbywać się b~dą we .... g,., .P. a.. . z. " 
cie, które JUż zdawna nurtowała: choroba wtorki,czwartki i niedziele, a za każdy cząstkow":J,sP.l',",eda:zy gazety."Mmuta .. na Bl>rlinza. 100 mr. 
nieuleczalna. Sztuk~drzeworytmcza. str?,- wieczór p. Łukowicz płacić będzie 150 ru- "NowoJe Wremla" donOSI, że wkrótce "Londyn" l IJ ..• 
Cna w nim u nas n.letylko artystlJ wlel~le- bli. Skład trupy dot!ld nie J'est J'eszcze wniesiony.oosta:niffdorady państwa proJ'ekt "~~:,-"yż.,, 100 fr ... 

Za weksle krótkoterminowe 
4S.20' 
9.74 

39.-
80.25 l l d t h d t- ':< " \.leden" 100 li. • • 

go ta ~ntu, ~cz. Je Il~gO z yc a ep o!,,! ostatecznie ustanowiony; pomiędzy artysta~ ministerym:nskarbu'o zaprowadzeniu spe- Za papiery pańsiwowe: 
którzy Ją dŹwl&"aJtl:,. kt~rz.y budzą dla nleJ mi wymieniaj/}! jednak panie: Zapolską, c aIn ch oborców. odatków i o łat Listy Likwid. Kr. Pol. . 
w spol~czeń~twle l~lłośc -1 sz~cunek. . Stachowicz, Pysznikówn~ i Bauman i pa- y y .. p . . . ... . P. . p. Ros. 1'oż. Wschodnia . . . 

Redhch Jednakze w .kr~Ju ro~ml1ylIl: nów: Leszczyńskiego, Trapsz~, Szymanow- Paryz, 1~ bstopada:'W:czoraJ zm~rło n~ Listy Zas. ZielU. z 69 r. Lit. A. 
przy całym szacunku, JakI tu nllallotl~a skiego i Siemuszkę. cholerę osob 83. Epldenua szerzy SIę glo- " . " " 1I1l1.te, 

jego talentu W. kO~l.l.?h kompeteI~tnyc~-n~~ - W celu przygotowania nauczycieli u- wnie w nieżdrowych dzielnicach miasta, za- Li:,ty Z::,t. M. \;'ar~z. l:!~r li 
znala~ł. odpowIedllleJ, nagrody. POUl.HIIO, IZ zdol?ionych do kierowania robotam~. r~c~- mieszkałych przez ludność najbiedniejszą, II ."" II ,,1lI 
powroclł do Warszawy w 187U 1. z za- nemI w szkołach ludowych postanOWIło IlU- k h'. kl' k' ""))" IV 
granicy, gdzie. głównie w D.rezl~.ie i Mona- nisteryum oświecenia otw~rzyć kurs ręko- w osz.arac .~ w sz o e WOJll o.weJ. .. , List.y Za8~. M. bodzi Ser. l 
chium ta~ent Je~o gl'unto.wme Sl~ wyksztal- dzielnictwa przy petersburskim instytucie Pa.ryz, l1l~stopacla. Na ra?Zle ~l1mstrow "" >I " 11 
cil-RedlIch zaJmo~al SIę tu ~olaboracylj: nauczycielskim. przYJ~to wUlosek opodwyzszeme cła od " 'Giełda Berliń;ka.1l1 
w art~styczny~ dZIale w,dawmctw Wolfa - Kontrola dentystów. Wyższa rada me- przywoiluzb()ża~. WYl30kość podwyżki.nie Banknoty rosyjskie zaraz .. 
i RobIc~k.a-l:lle zna}a:z1 Jednak otwartego dyc~na pete;sburska P?stanowiła dz~alal- jest jeszczę oznaczoną. " "na dost. 
dla swoJeJ dZlałalnosCl pola. .,. nośc dentystow w obrębIe całego panstwaLOlld ił "11 li t" . d L d G 'n Weksle na Warszaw\) kro 

Rylcem naszego art;ysty. po~ługl\~a~l Sl~ poddać ścisłej kontroli. Ze względU, że. ~ . ~, . S Q~a a. . Ol' . ranv\ e " Petersburg kro 
cz~sto wyda:wcyza:gra:UlCZ?l, mlan,?wlc1e za:s dentyści niemają:cy stopnia doktorów me- osw1adpz~l .. n~ .U~ZCI~.U lorda m.aJo~a: ze II I,onclyn~ .. 
ilustr~cye lrpska.l wlede?ska, ktore naZ\~I- dycyny, podejnluj}~ si~ nieraz operacyj nie- Francya' l Cfuny llleJednokrotme JllZ za-:: " dt. 
sko Jego ucz.ymły glosn~m. w E~rople. bezpiecznych,które tylko wykwalifikowani lnierzaly zwrócid się do Anglii o pośre- " 'Viedeu kro 
Pierwszorzędm ~rytycy meIIlle~cy 1 fr:;n- naukowo chirurgowie ~ykonyw?,ć winni -:- dnictwo, ale n'igdy . nie uczyniono poufnych Dyskonto prywatne 
cuzcy przyznawalI mu talent oglOlllny. Za-zaprowadzone być maJIJl w kazdym zakła- t ' Id'." d' b d 'h 
.c~ęcony ,ta~ pochlebnym. slj:?em zag~a- dzie dentystycznym księgi, do których pro- w ym wzg ę ~I~ OSW1a ~zen Z O Y wo~ 
IDCY, glowllle, Jedn~k. gł~~aml Chample.- wadzlj:cy zakład będzie wpisywał naz.W1ska stron Jedno~zr:sn~e. An~la zresztą: b~.dzle 
xa (w ."Annee artIstIą.u.e) Cl.arento~a 1 wszystkich swoich pacyentów, jakotez re- zadowolonl!/JezehStany Zjednoczone, NIem
,cz~ste~: . a zas,zczy:neIIll ~zlll1ankalllI w cepty, któr~ im zaordynował.' Księgi takie cy lub 'którekohriejl: inne mocarstwo, mniej 
.czas0.l?~sml~ "L art, ~edhch w r. 1~7~ peryodyczme. kontrolowane będą przez u- od Anglii zaiiiter~sowal1ew tej sprawie 

Giełda londyńska. 
Weksle na Petershurg. . 
Dyskonto 5% 

. 87.75 
94.75 
97.25 
97.-
95.30 
93.10 
93.-
92.50 
85.-
84.ilO 
83.75 

208.35 208.35 
207.75 208.-
207.81) 207.90 

. 207.30 207.50 
205.30 205.40 

20.421/1 20.42 
20.23 '.20.2:3 

166.65 166.60 
3'{2 31/2 

241/8 24 

'PJ.·zemosł SIę do F~ancyl. Lecz tam d~sc:- rząd lekarskI. .; ," T. C': : ~. .• • , 

gnlil1a go ci~żka, meuleczaln~ chorob~, kto- - Trzęsienie ziemi. Na stacyi Bala-Iszem prZYJmIe f~{)P,°~!cy~posredlllctwa. Małżeństwa zawarte w dniu 11 listopada: 
re mu wkrótce ryle.c .wytrlJlc~ła z rękI. Re- w prowirlCyi zakaspijskiej było dnia 20-go . . - W parafii katoJ. - " 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚOl. 

dlich umarł w Berhme, .gdZIP. szukallekar- października trzęsienie ziemi, wznawiające OSTATNIE\VIADOMO$CI ~a~:~!~~::y~~~'= 
skiej por::dy-n~daremn~e. . . się przez dwie minuty, któremu towarzy- :. ,i·HANDLOWE. Zmarli w dniu ll1istopada: 

Z pomiędzy lIcznych l w~s?kIBJ war~ości szył huk podziemny. ,. . , . Ka~olicy: dz}eci do. lat lii-tu ,;marlo 1, w tej 
prac zmarłego ~rtysty, .n,a, ~wlęceJ. .c~mo~o - O wypadku z życia w tajdze s. yberyj- .p. etersbur';' 10JiStopada Weksle na. Londyn 242113" l~czh~e chł?pcow 1, dZIe.wczlłt-; dorosłych 1, w tej 
k · Ka Sk'" l Mate"kl l mle k" d . t S b' "Z d·... • lIczbIe mllzczyzn l, koblet-,a mianowicie: Andrzei Opli;' Z" zama ",,'g, .' J •• - S lej onosl gaze a " y lr. arzlj: zaJący II pożycżka wSchpd.tl.ia 94:7/.,·lli pożyczka wBchod- Matczak, Koziót, lat 40. .. 
dziorytp. t. "Zygmunt August w Lubhmeniraańskiego towarzystwa kopalni złota nad nia 94l/g, 6g/o renta złotPol6{F/II,bauk dla handlu 

1569 - . K . k b'ł t lo zagr 29" p'<>tersburakl'. b-~l- . dyskontowy '''0 war . Ew.angelicy:. dzieci d.o lat 15-tu zmarło 2, w tei W r." A. mur.cm, maJor ona o.w za l s rza~enl . q, ... .. . ""'-"- . ,,"'" • l b h' J 

k szawski ban;Ji: Ilyskontowy ~n 71/2' ~cz ~e c lOpCOW""7, dzlew;czlłt 2; dorosłych 2, w tej 
- Warszawa. Projekt. ~Ialarze zumie-z rusznicy lJ.ntorzystę:Tołmaczewa, pOSlj:- Berlin, ll~o, IIstQPil!fa.Bilety bauku rosyjskiego liczb~e Dlllzczyzn -, kobIet 2, a mianowicie: Marya 

szkali w Warszawie majlj: zamiar urzlj:dzi{) 'dzoaj~c go o miłośny stosunek ze sWIJl żoną. 20ó.35; E.% listY,';lIś.stawne 62.25,4% listy likwida- Elzbleta z Hentschów, lat 58, Emilia z Miihlbartów 
wystaw~ szkiców, obrazów dekoracyjnych iZulatwiwszy si~ z rywalem, pobiegł do towa- cyjne 56.40, 50/9 Pozyczka 'Wschodnia U em. 60.70, Schultz, lat 49. 

d ' tk . h . k k" .. b d' t . e a- III emisyi 61.40,,4~/o pożyozka.z 1860 r. 76.30, 5% Slaroiakonni: d7.1P.ci do lat 15:tu zimtrIo 2 w tej 
prze miotów uzy ·u maJl!cyc z\V1ą;ze - ze rzysz l zyCla - o. aj z ym zamIar m, listy ?astllowne' rosyjskie 92.70,.kupony celne 20.49, ~czb~e ch~opców 1, dzi~wczlłt l; dorostych.2, w tej 
8ztuk~ malarską, jak ~p. malo~ane od ;~-zeby ze~ścić się i na. 'niej,. lecz ta !" p~Jr(~ ó% pożYczka . premiowa z 1864r. 142.00, takaz z liczbIe mllzczyzn-, koblet-, a mianowime:-
ki wachlarze" parasolkI, meble I t. p. W y- ukryła SIę wr,podpolJU" (Jest to pIwnIca, 1866 r. ~3UO;a~cy~bankU: handlowego 80.50, QV-
stawa ma być ul'zą,dzon!b w czasowym 10- do której się zst«;)puje otworem, zrobionym skontowego 81.20,dt. ·żet waiśz. wiad. 195.40; ak-
kalu towarzystwa zachęty sztuk pięknych, w podlodze samego pokoju i zwykle, ma cyekredytowea~~try:ackie489.5C,najnowJjzapożyczka LISTA PRZYJEZDNYCH. 
'v salonl'e Une:ra. . SiA rozumieć, zamkniAtym, g' dy sil': do 1.0- r~syjska94;~i),.·6:lq orenta rosyj~,lra. 107.20, dyskonto HoleJ Mannteuffla. Juliusz RQthwand z Warszawy' 
,~ "..,.., 4. /o"pry':wat~ę3 fi 10' .•.. ..... . Izydor Lewy z Wrocławia, Werner M.osel z Crim-- W Płocku wybrany zostal prezesem ch~ nie wchodzi). ~ałżonki ~iezn~azlszy, . Wle~en.ł11ISłQpa4a'po p,olud., Akeye kl"'łdyt. 292.75 mitschau. 
miejscowej dyrekcyi szczegółowej towarzy~ major ,z~żył strychnm!. Pam .. Korlakowo: takle>: \\"!lWe;:: 2~L50;'fr~IJcuzk~d ęOl.OO, lombardy \. Hotel Victoria. Kupcy; W. Busse zeZgorzelu, .A
stwa kredytowego ziemskiego· p .. W. Ba- wa posP.leszyla do m«;)za, gdy JeJ dano znac 147.10, gallC~'Jskle 272.00, kolal polu. ~!~ch. 17550, Rotheim z Warszawy J . .Rosenthal z Bytomia 
g1'en' ski. źe ten JUŻ kona. a~str. r~nt1!-,.l!a'plęro_wa ~1.20,. taka~ zMa. 103.80. A. Rabiński z l.owicz~, M. La.mpin z Włooławka 

6/0 w~gler .. zl'tta 123.10,5 lo papIer. 89:20, takaz 4.% I K. Serdewski z Płocka, O. Hohenberg; ze Lwowa, 
- Wmieście .powiatowem Miechowieo- - Towarzystwo przyjścia zpomocł zbie- zło~93.57112juoty.markowe51h971/2, napoleony 9.71,IL',Paschka z Kra.kowa, T. Glikermann z Bialej 

twa.rto 'coteroklasbwe progiIrińazy'um ln~Z. dniałej szlachcie uorganizowało si~ w Niem- zwułzekba,,~ow) 10ó.OO,akeye tabaczne 126.26, ł Gory, R, Sentethal z Głogowy, Olgiaty z Kielc. 
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-larz~d drogi zelazl\el łabrYCifiO.]~ ......... ,&=>............. .......,..,. ~,!;:,or:b~$~~~ 
łódzkiej podaje do publicznej wia- J~ llC~q>rc;;q>1'"<C> Jii~,"""",~~~~~~~~; 

I~~~~~~~~O~ 
domości, iż rozkład jazdy -pocilll- . 
gów osobowo-towarowych drogi łódz-
kiej ~a c~as. zimowy nie ulegnie iR 
żadnej ZmIanIe. 864--3-1. r 

'Dr. Ernest Beckma.nn ~ 
. osiadł w ŁodzLjako . ~ , 

~ĄCZKI 
cOII~ienł'~ie kwieie 

BULION, PASZTECIKI gorące i CIASTKA 
SLIWKOWE, znane ze swej dobroci, 

NinlEljszem mamy honbr zawiadomić szanowną k~entelę 
nasz~, że z dniem dzisjejsżyin ~an Kar~1 Ast w Ło~zl prze
staje być reprezentantem naszej fabrykl, a natomla.st po
wierzamy zastępstwo firIlly panu A .. "(Jrb!lnow-~kłelllłl. 

iW :f.iOdzi, który na kaide ~ą?all1e słuzy6 b§~zle wJ:roba: 
mi po cenach fabrycznych naJnIzszych, a takze cennIkamI 
i katalogami fabrycznenii. 

O. SKORYNA i H. NEUENDORFF 
-Warśzaw-a. -Praga. 

LEKARZ WOLNO·PJłAKTVKUMCY ~. 
i mieszka przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 726, w domu 'p. Karola Eh-, 

poleca 

CUKIERNIA~ JANA KL.OTZA 
Fabryka rzeźb, wyrobów z kamienia, marmuru, granitu 

j syonitu; - pra.cownia i skład wszelkich artykułów mar- O 
murowych, jako-to: stolików, blatów kredensowych, do O bufetów i bilardowych, stolików nocnych,konsol, kominków, O ;charta. 

godzinach rannych od 8 do 10, po - '. 814-6-6. 

dawniej SZTYBLEWSKIEGO 
W pałacu· SS-rów Scheiblera. Przyjmuje chorych codziennie w ~ 

południu od 4 do 6. Biednym u·' ... .... ... .., '. ,.. . 
O umywalni i t. p. O 

FABRYKA POMNIKÓW I ROBÓT BUDOWLANYCH 

s!:;a Uc~~t~.~°::V~~!i 8 d . l d I k k" b . ~~~ ...... ~-=v.!;=:,~c.y.hC"N""'~ Zle a pora y e ars lej ezplatme. ~AtL,/W~~'d7;=iOQ JLO'S' ..,..c::;:~ 

__ ~ _____ -,.,-_8_7~1_3 __ l_ . ......, rM~~:E::E:Z:3:::Z:Z::E':Z~Ż~Z) % 

DO SPRZEDANIA ~~ " .. Ił 
p O S E,S y A Jł 'ŚWIEŹY IRNSP06T 

l.V. -ąrarszawie .. r. . .WOD :MIX!ftALKTCI Ił 
Przy rog. u ulic. Zurawi~ji K. rucz.ej~. r. 1. 3, ·~M . . . . . . wp_rost zEfźr6del.', mi. .s.ezonzimow· y 'J'ak ro'mnl'ez' 
składająca Sl§ z dwoch numerow hy- " n 

potecznych 1622/3 imająca ogól- ltłvrt'O JlN·· ·R·Y' B·-I" -L.. 'CJlKA· R· ·S· KI 
nej przestrzeni 6,068 lokcikwa- Ił " .~. n.o. ..... .,. ..-C4 . . . 
dl'ato.wych, ~ez poś::ednictwll: ?sób łd.a ze sWlezeJ wą,troby stbkfisza tegorocznego połowu, nadszedł do 
trzecIch. .W.· ladomos6 na mIeJscu. l!' . "pte""''' 7r/ł,,- ł/iii;! o' 11100 lB1I 
873-3-1.. ~ . .LII. n,łl/ .1IJIil.. ~p A rlll/fl.,ego 

K t 
HJ 780-6. DA WNIEJ F. MULLERA. 

orzy~·- ne ~Cł"zW'z. :1Ir3:W'::E.W'_.,.._'W ....... ~ ... _ .. _1IIf_' 
~I!. :a AllIL A: .-JIII,,-.. -..... -Al ... - ... -.-

I ~=-~>= .... ~~~ 
Potrzebny jest' ,~~Gi KC;iCy"","""",:;; ~w 

powolują,c się na powyższe ogloszenie, ma zaszczyt polecić się 
łaskawym względom szanownej publiyzności. 

Niezbędnym 
dla pp. szew-có'W~ siodlarzy, :fabrykantów powo

zów- i dla dOlllów- prywatnych 

Lat jczafni"~oY ~t~r 
ottona JUNt Conip. 

. Dostać można w Łodzi u pp. 
Braci Pfeiffer, - R. Heidrich, - Alfreda Ii:.osel.

A. Strauch, - J. Steiger. -- E: Stebelski. 
866-3-2. 

.. R~ądca domu '~W ,~i~!ejsze!n, mam zasz~zyt zawiadomić sZll:nin~ną p~blicz. • 
w Ł. OdZI, z k~ucyą, rs . .1,000 do 11~ nosc, lZ lstmeJllica " od lat pr.zeszlo trzech w mleŚCłe tute.Jszem ~I~ 
1,500, w gotowlZllle lubbstachza- ~r ... .. . ~rl!l------------ POLKA 
h~~:~!~~~a~au~~\y~t:ido~lhbr:: R ·K~I~GA!XI" I ~lD KU" ~ d Filia t. MOKIBJEWSKIEGO 17.11 wY~'3ztałcona, posiadająca doskona· 
8%. O bliższych warunkach do~ r ..,. .." . , . . . .. == "= le Język francuzki z konwersacYą, 

d!:~~e~d~!s kt~~~:o ~s:;:eś~~~:t pod ~r~~. ~~ZIENKOW~KI : ~Pl ~I ~ dyst;~~~ó:!ro",ej ~. ;;~kr~k!::Z~k~;zl~z;~~~~'P:;;: 
cya "Dziennika Łódzkiego"; p~zeszla w. d.n.lU d.Z.l~1eJ.S.Zym".z .po."'. 'odu wystąplema pa.na S. ; ~ t. MOKIEJEWSKIEGO !" Ją,c mIeJsce, nauczyclelhw mieście 

874--3-1. Zlenkowsk1eg~ zespolkl, na mOJę wyłączll1!i własność i że od- . .. L"I lub na wsi. Wiadomość w reilakcyi 
tą.d po mienioną księgarni§,hez żadnych zmian, pod własną, ~ , w WARSZA WIE .... "Dziennika Łódzkiego''. 

moją :firmą . , I ,.pi( egZJlstującej. od roku 1859 a otwo-' :: 870-2-2. 
POTRZEBNYM JEST a·' GnU· . XY' itJrP lf4JJ d ·'/'Zona W Łodz_od lat dwóch, ~IIBI---:;;D~y--;"t--b=---·"---

do dwóch chłopców uczęszczających .0.. O'U .A AR ~ ~ m~ honor}Jolecić szanownej S- S ry ucya 
do S~kOłYU' rz.CemZieśIEnicNz~j tutejszej ~~ ~ ~ubhczności miasta .f.odzi i oko- ~ flyO A 'O I mvmftVI'H' prowadzić, będę.-DzięKując najuprzejmiej za życzliwość ja- ~ licy: ~pirytusy. Likiery, Cremmy,;; ~. ~~~ •. ~ ~ ~~~'tł ~ 

~ 
k" szanowna publiczność dotychczas ksiAgarniA naSZA zasz'czy- = Cognakl, Oran~, Rumy i Wódki, istnieją.ca 10 lat w domu W-go 

kas wyższyc , u Złe ama lm . cać raczyła, - npraszam życzliwos'c' tA l' nadal dla nI 'eJ' 1-a_ .... nlC C· t ' rze ec -legO. W" l.otrkoW"ł·e '" !l . znym. eny anIe sprzedaż =- J ST -, 
pomocy w naukach i do nadzoru skawie zachować, a staraniem majem będzie, ażeby przez su- ~ hurtowa i deta.1iczna/ oraz dia ~ E DOSPRZEDAN1A 

l h dla d · l .. 'IJ '" '" '" ~~ :: w dobroci nie ust\lpuj~ce zagra-·' St l k p. 

redakcyi "Dziennika JJÓdzkiego." I' ceń, względy szanownej, pu hliczności zaskarbi6. ~ ulica Piotrkowska Nr. 265 ObOk~.lijnych. 
Dad nimi. Bliższa wiadomość w ~ mienne i akuratne wykonywanie powierzanych mi złe- ~:: p.p .. JitQlarzy Spirytus do politury. E"!- z powodu zmiany interesów fami-

862 ') Ł 'd' d 20 'd 8 l S Cukierni p WDsfehube ~. Bliższa wiadomość na mieiscu, 
D~"'~YSTA A. IwanoW, 765~~0~1O. paz ziernik~ 1 84. B~ '::::::~: ~IRła . 875-3""':1 ~ lub vi Łodzi w kancelaryj rej~nta 

ulica Piotrkowska vis-a-vis cukierni ~b1f .z-g« >--..3! ł-==Cif, .b:::!ł-1i2b1~'~'>-=rlo 'bO! ~~~ ~lrj 1Il Filia t. MOKIBJEWSKIEGO. ~ 847-3 G:~~Szczyńskiego. 
Wiistehubego. 304-39-0 ~~~~~~ \~J""''''='''''' ""'==,<c:;>::;;:: ""=~~ 

R UCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH -
z Łndz; l g o <lz i-n y i minuty 

Zkoncem giełdy' .. 

n;p"~~", ~nnkO;. TBATR·V· IPT'nRIA ek J ZA Dya-
W iii e. konto- zl)dil.n'o l 'płacono 

Berlin (1605/6) dl.. ter. 2 d. 100 mr; -4-~25 "-'-

" 
(1602h) kro ter. 2 tl. 100 rur. " 

11.8.20, '.' -;-

4 
48 15 121/2 10 lJ U I 

, pod dyrekcyą lnne niem. mi8.8ta bauk. dł. ter. 2 tli 

" n " 
kro ter. 2 tl. , 
dl. ter. ·3 m. [.ondyn 
kro ter. S m. 

" tlI. ter. 10 d. Paryż 

" 
. kro ter. 10 d. 

Wiedeń (--) dl. ter. 3 d. 

" . (1341/12) kl'. ter. B.d. 
Petersburg dl. ter. I 2 d. 

100mr. 
100 mr. " 1 IJ. 5 

1 B. '5 
100 Fr. 4 .. 

100 Fr. " 100 flor: 4; 

100 flor. " 100 ra. 6 

-.-
~.-

-~:7i' 
~~:1..:... .- ,~ I' 
39.';'" 
-.-
80.lł5 

;, 
-:-- .. -

-_'o 

~:.! 

,-;' 

---

.' 

>;,~: 

.58.9590' 

. 80 2015 

~ó .Dopeln.ione Zkońc.giełdy Akc'y·· e."L' ~g.IDOPelriiO-I:G końc.i gieMy 
Pal.iery l~aJl8tw. o ~ . . .s "·ne tram: . . 

JOZEF A TEXLA. 

We czwartek dnia 13 listopada 

. Piąty występ 
pana ANASTAZEGO TRAPSZY. 

(za. 100 1'8.). a3.1'l. tran,.. Zfłd. I placon (za. JOO 1'.8.). i7.l J:>.. .' • żąda.no 1 plac. 

OuligiSkar.Kr. Pols.duże -4- .,...·-1· Akcytl,D:ŻdVa.r:~W.'I00r; -::{'; . _ . .L[ ·-K.REWNIAK··, I List Y Likw. Kr. Pols. duze 4 87.751 -.-: " "" .~W·-Byd~5,OO1'. .4., -;-.- . 
,11 ." " " nlale 4 - - 87.50J -.- " n ." ·~·'l00r.:> --=.-

IOOr 5 -.- 94.75 "·1' -'." .,100r. li, -'-k d . 
" " " " 50' 5 _.-1 9475' "',, . Fabr.-:r.ónzkiej . -.~ -.- o. me ya. w4-ch aktach, orygiIial-
" " "" r. N d "I . k. . \ 

li 10001': 5 94.bO 94.751 ".:" ' a wlS a.DB· :. -.- -.- rue napISana przez Michała Bału . 
"""" . BkHdl-

odchodzą: 5)35 I 7125 I 11 5 I 5)40 
przychodzill 

6135 siołO do Koluszek. 825 2 5 

" 
Skierniewic: SIl B BU 7:59 : 

" 
Warszawy. 10'10 555 9\5Ql 

" 
Piotrkowa. 948 3'55 11 

" 
Granicy. 225 935 

" 
Sosnowca 23S 930 

" 
Krakowa. 532 

" 
Lwowa 530 

" 
Wiednia. 516 

" 
Wrocławia . 843 

" 
Kutna. 10 34 6( 955 

" 
Aleksandrowa . 120 830 

" 
Berlina 650 610 

" 
Brześcia Jitewa. 950 

" 
Moskwy. 1038 

" 
Petersburga 723 943 

" 
Mławy .. 941 

" 
Lublina. 921 

" 
Kowla 314 

II Kijowa 828 
ROB,Poz.Ws.lem.l000r. 5 _:_1\9.4 .. 75\ "-,, "Teres.l,{}O<ir.,.,5 ... --.- -.-. -.-

'l00r 5 _._i 94.75 .. " . au u an owegQ . ck.·ego " " "" . ' 'YV' ·25Ó· - ,.. d Ład' I d ... " " "Ul" l000r. 5 -'-1' 94.'/5 -.-"- UT
W

· "BarszaDWl62'''' r.. --.- -.- odznaczona 'l'JŻe1'WSzn nagvorin na· o zt. g o z i n y i m i n u t y 
" ",t> " lOOr. ~ _ -.- ~:~ ...,...- : .. : B~S:'łI: ~i.o~:i:250~: .... , -.- 1ronku.'J~~·ie k}'ak~w81rim. 'a: .. przychodz,!: IOiłO I 415 I 825 I 111 20 

R08,poz.1'r.zi:'.11l64 lem. ., . -.- ··;iWar.Tow.Ub:odognia otlchodzą, . I I I· , 
~1 'l.. " ,;.1866nein. 55 -.- z wpl. J;S, 1~ :.IQOl" :>, Początek o godz. g-ej punktua~lnie. z KI). uBz~k: ., 910 35 125 10120 

B1;I6ty . .łSaD.~an.~os .. IeJ;Il. ,V l' F C kr 500 - .. - " SklerDlew~c 750 126 . 8'58 11 5 _._ " ar._ .ów. . u "u -,- • <S2> • \V 6 " " " "llI" 5 _._ "Unkr.'l)bbrzel. '500r. -"s " . arazawy - 11 10 650 

Lilit; Z;;ta~~e (~a 100';.) " " JÓzeiów2/.iOr. ~ -.- '\V sobotA dnia 15 i. w niedzielA "Piotrkowa {~~85 116 559 
186\1 S l lit A 5 97.25 --;';'-. " " CzelIsk ,,250r.:t, -.- '" '" G' " "zr. . l't'B' 96:851 97.10 ..;.~"-", ;;. 11 Herlli~nó.?i25Ó;r.; f ~: . dnia 16 listopada r. b. j, ramcy. • to 40 750 115 

1l "" "" 1'1': _._ 97.- " ".;' LyBZ~Oy,dc.2{J()_:r. E " Sosnowca. 10 15 7 55 1 
" ,,;, l' " ma e " ,.,Leouow. c 25th. ... .." Krakowa .. 8 '1 "" Ser .. 11 lit.A. Ó' '-.- C =+ . 250 CJ pierwszy i drugi raz " Lwowa. , 115 

lit B l) " ", Z~Q"oC1ce.. r. .~ W· d . 

" "" "m~l~· 5 -.- ".T.W.:F';'Sta.li'l~'r.':::!; -.o-. -.- ...,..- -.'.c.· .•.. HA· ·.1.· .. A·· . "w~~cf~a.. 830 .. "" Ser 'lu litA 5 .' 96 .. 3.5jl 96.60 ,;~ T9W,.' LHpop,Raui ' "wla 6 23 
•• "" • lit' B' li _._ 96.60 ·Lo!l.we'llsteilI .. , 10001'. ~.- __ ._ " Kutna. . • 
,: "" " . t . Ii _._ 96,60 - ~._. '" Tow,· Zakt. Metal"·:n. ~ "'. " Aleksandrowa 
" "" ·"lVli~taAe 9".7·5!,.-.- HantkeVtW. "l',:JlJOO.l'. Berll'na " " "Ser. .. Ii v T Z Id G ~ . • li ;:-.- , -'- . " . 

" "
" ,,_ lit.E. I) . 95.75 -.- -.- " OWo a . ormcZyc B ,. rt ~ 5 . 9':.75'· . Star~ChoWickichl00r;, ._;_ " rzeSCla l ews,. 
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